Park Sosnowy – Mariusz Sakowski (1999 r.)
Potykam się

o własne życie –

Zrodzone a nie Stworzone.

Garb przemęczenia

wyrasta mi na plecach –

jest niewidoczny jak serce,

które potrafi się otwierać.

Upadek ten

najlepiej opisuje

Park Sosnowy –
Zwykle tu bywam

tylko w dni chłodne

kiedy zbiera się na deszcz.

Inaczej już nie potrafię

p ł a k a ć .
